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I Pabjanice, Zamkowa 16, (li pi ę tro). 

Musicie! 
.Tes t w rni escie 11asze m, ni c:s l.cty, 

Die tylko w naszem, cal::t grupa mi esz­
ka11ców, któ.1·a sys tPm a l.ycz ni c usuwa 
się od wszelki ch po ·zym111 natury spo­
l'ccznej, a g rupą lą. ni es tety jes t rdzeń 
mias l.;1 tego, najdtmniPj s i miasla na­
szego mi eszkańcy , kŁÓJ'y c h dziadowi e 
tn mi eszkali i pracowali. 

Przejrzyjmy li sty slownrzyszei'1 pa­
bjanickich , choćby takich jak C hl'z eść. 
Tow. Dobroczynności , gdz ie chyba nni 
wyznanie, ani narodowość ani przeko­
nania społeczne nikomu wstępu ni e 
tamują, a zobaczymy brak, ogromny · 
brak' mieszczan pabjanicki ch i 11'laści­
cieli nieruchomości czyli t. zw. oby­
wateli mi ejski ch. Fab1·ykanci, mzQd­
nicy fabryczn.i , inteli gencja zawodowa 
i robotnicy, - wypeJ'niah li sty człon­
ków slownrzy!':z1·•11, a tahe li sty zn rzq_­
dów. foicjn.tywa w sprnwacb ogółu 
miasta obchodzących 1 zndko ki edy ze 
s fery obywateli mi ejski ch 1rycl!odzi. 
Dziwne zasklepienie w sferze swych 

inl <> resów osobi stych dziwnn ni ec h ęcr 
do wy chy leni a si ę pei-za oplotki Sll' ej 
drubno -· mie.-zczańskiej zagrody , dziw­
ny konsen va tyzm1 nie Ji cuj:-i,cy znpelni e 
7. wal'l'kim potoki em postępu , })lyn ące­
go u progów domów waszy(' h. 

Pogloskami o dużych zfłrobkacb · 
fabrycznych z gJ nchych wsi wi cś 11iak 
przybyly p1·ędzej od was, pa 1101Yi l' 
obywatele, pocz nl żądzę wiedzy, gami e 
si ę na odczy t.y i pogadanki i stanowi 
zdrn wy i s iln y rdze11 wszelkiego ro­
dznją stowa l'z:y szeń, którr w ten lub 
i 1111 y sposó b żye:ic na przód po::m w11j;1 
i ku pop!'all'iL' losów ródzajn lndzki e­
go d ążą . 

A wy s ln.nęli ści e na rnal'Lw ym 
punkci C', ch 11Ć p1·zed oczami 1rnszcmi 
\\'Szys l.ko nap rz.ód snni e. Ile j<>szcz1· 
jes l. l:l111 pl'zesądów, zabobonów, Jwz­
podsta\\'nej zarozumialości i pog-nl'dy 
dla ly ·li , co ni e 111nj ą zagonci"·, domn 
lun go tówki .• 

· Bal'dzo mi p1·zyk1·0 lecz muszę dać 
przyklad. Wezwany do pe1rnej mlo­
dej sncholni cy z l ej sl'rq', uclc rzony 
zos1.alem strasznym zapac hcrn , p, nu­
ją.cym w mieszk:lnin. a 1w jej pir1•,.;iach 
znalazlcm skór1:, ścia.gn i ~ lą z kola, 
która wyda.wala ws l.1 ·ęt ny g nijący za­
pach. Po dloższych wypyl ywaninc:h 
dnwi edzia.lern si ę , że za radą p1·zy11·ic­
zioncgo znachora znbito kotn i jego 
skó rą obwinięlo c horą. .Niewyprawio­
na skóra po lygodnill J Pż0 nia dusiJa 
nie tylko chorą su c holni cę, lecz i ca.lą 
jej rodzinę. Ladny obrazek kuli.nry! 
Sąsiedzi wi edzi eli , i czuli wl asnymi 
nos.ami wszyslko to, u j ednakże ni e 

pl'Oles tuwcJ li !p1·zeciwko taki emu ba1·­
barl\y1\ t11·u. 

!vfoszę się ws trzyma ć od przyla · 
czn ni a inn yc h p1·zykladów, gdyż, 11 obec 
zna1wj wl'ażliwości szanownych miesz­
ka1icóll' na szego szauown ego grndu, 
móglbym ni echcący odbić zbyt podo l>­
lH, l'ol.ngrnl'j , za co pewnie ni e omir­
sz kanol>y 11kami t> nu1r aĆ' 11i <>z no ś 11 P~o 
gazeciarza , (a. sz koda liy go b ylo, bo 
'On umir czasu.mi pocl11n1lić ni które 
rzecr.y, choć !'Zad ko mu s i ę to zdarz11). 

Wyo bl'aźóe so bi e na c bwil ę, ż e 
111nm y jn ż samo1·z<1<l, że l1·zeba wyb1·aC.: 
kilkndzi es i ęf' iu l'ndnych, w kt6J'yeh l' ę­
ce śm ialo lo ,:;y minsta sweg·o po1Yicrzyć 
moż emy i cudo których będziemy pe­
\\'ni , żr 1 ·óż u o 1·0 ln e sp 1·awy urni ej ętnie 
i zr z naj orno~c i:l rzeezy oma wia ć i la-
11owi ć będą. Ni; rnic•j1uy zlndze11! J<il­
knd z i e,., i ęciu takich J11d1.i ni c znajdzi< -
my, a w knżdym l'azie nie b1~dą on i 
w zupelnośri od1Jowiadać wymaganiom. 

Wstydzimy s ię, przyznać, że za­
mało umi emy, że zbyt slabe nasze 
wyrobienie spoleczne, wi ęc obecni e na 
wszclki1:h z brnniach pl'zyzwoilem mil­
cz<>11 iem zgadzamy s i ę na wszelkiego 
rod1,aju zamierzenia, bo albo się na 
lej :prawic ni e zuamy albo ni P chce­
my siQ n a.ra z ić silni ejszemu . I w jed­
nym i w drugim wypadku są Lo ka­
rygodne grzechy obywatelskie, z któ­
rych wszclkiemi si.la111i olrząsn<1ć s ię 
musimy, j eże li dbamy o dobl'o ogó lne. 

A dojsć do lego można za pomo­
cą oświaty t.. j. wsr.echstronnego l'OZ­
woju na dl'odze wiedzy i knltlll'y. Na 
drodze Lej ni e powi11no b!'ak11ąć ni­
kogo z nas, a ternbardzi ej was - naj-

stal'szyc h. wns- obywate li , was - po-
Lomkó\\' dawnyth pabjaniczau. \\ 

.MUSICIE, szanowni panowi e, je­
żeli 11i e chcec ie, aby fair życia pl'ze­
plyoęly nad glownmi waszc mi, puµly­
nąć z p rądem, więc<'j czyl.rtć książek 
i gazel, żywszy wzi~c 11dzi;d 11· życiu 
:po lecz nem )Jl'Zet1·zt>Ć ZHspane uczy, 
odbić zabite moc11ymi gll'oźdźmi za­
kopcone okienka domów waszyc h, oczy­
śc i ć slęchlc: w nicl1 poll'icl 1·ze, wmieść 
rlumnie pochyhne czoln, posuwistym 
krok iem dopędzić szeregi tyeli , co was 
wyprzedzili, aby rzecz 'min lu: ~myśmy 
:;ię tylko zd 1·z em11ęli , a 1ry~cie 1.ńyś l e l i, 
że my ś pimy s1wm wiecznym". 

F. J . 

aly Wiedeó, a. moż11a nawet po­
wicdzi<>Ć ca la Anslrja, pozostajl' pod 
g l ębok.ie111 w rażeniem straszn ej zbrod­
ni, której się dupuszcr.al pl'zez lal 
czternaście wysoki ofic·er szta bu ge­
neraln ego, Redl. A mia110\\·ici e ll'n 
oficel', bal'dzo zdolny i ki r ruj ący tak 
zwanPm biul'em rewidencyjnern sz tabu 
ge nera ln ego i tak zwane1n kontl'-sipie­
gostwem, pozo:tall'nl, jak "·ys2lo na 
ja w, od lal cz Lem as tu na us l u gach 
pcll'nego obcego moc:wst.wn , s~sia rlu-

2) R. SCHP\EFER. 
jeszcze chwilę, a skona z 11plywu krwi . O uszy 

.jeg·o od bija.j ą si<? straszliwym echem jęki 
n1.nnycl1 , leżąc ych obok. a z porl sąs i e dni ej 
armaty rozlega. sję jnkby . kowyt jaki~; µo­
rncznik odwraca z wysiłkiem p;lo wę i widzi 
lr·żąceg;o kanoni era, ktbremu kn la Hrmat11ia 
1·ozpl'ula brzt10l1. Przyrnylrn. oczy - clt 'ein lhy 
11ie widzieć , nie czul\ nie słyszeć , a j eJnak 
te straszne szlocl1ania i j ęki nie ustają i brzmią 
mu w uszach j~1 k g·rnźne „rnelllrnto mori " . 

lek cltl ·lia i widzi, jak żona rwi e wlosy 
z rozpae.zy, bo chleba niema. 

Bin~.n ni~~ztz~~nvml 
NOWELA 

odznaczona na konkursie „Gazety Pabjanickiej ". 
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II. 
Bitwa 11sfala.. Z dzie siątek tysi<;'.CY pi ersi 

rozlega się okrzyk zwycięstwa. Przed uhwilą 
pobity wróg· cofnąl się w nielaclzi C', pozosta ­
win.jąc ua pol>ojowiskn stosy trupów i ntn-
1rych. 
· Pomcznik Kierski leży ciężko ranion y 
obok jednej z lawrt armatnicl1. Odłamki gra­
natu wżarly się g·łęboko w 111ięś11je nóg jeg·o, 
i oto plywa, jęcząc cieho, we własnej krwi. 

Chwila rnijH po chwili -- nikt nie przy­
bywa z pomocą. Spieczone warg·i b1 kną; choć 
luopli wody, a straszny ból i oslauieni e tn­
manh~ umysł. I porncznik nie s~y szy okTzy­
ków zwycię~twn, a raoze.i nie zclaje sobie 
z nich s prawy. Lecz sl y~zy, w y rażnic slyszy 
.swój g·los wewnętrz11 y, który mu mówi, że 

I uiezroznmiałym w.y<lnje mu się to, 
dlaczego w tej chwili lrży t.11 taj w kałuży 
wlasnrj krwj , a wlm'1tce może rozsbrni e się 
z życi em . 

Gh1 cl1y hnnt wre w· jeg·o jestestwie. 
Mózg· pracn.ie tylko w jednym kiernnkn -
rllaczeg·o? dh czyjej po'trze h~' kl:iclzie on, 
inżyni<:~I' technologji, ezlowi ek prncy 1 któryb~r 
nn wlaściwr.m polu może niej edno jeszcze 
zdziałać, swe życi e w ofierze wojny? Czyżby 
wogóle konic' cznern bylo morderstwo . etek 
tysi ęcy lndr.i dla spoko.inego życ~a 1rnrodów? 

MyiHi wi!Jaj<~ m11 się-uie może ieh ze­
brnd1 ni c może sobie zdacE dokładni e sprawy 
z teg·n co zasżlo , en s ię wolrnł l nicg·o dzieje. 
lJlll ysl odmawia. poslu sze i'1 stwa. · 

f oto jaki<:» Ś ' wizje' s t~1j ą przC' 1l oc;rn.mi 
j eg:o cluszy. Widzi m:itl(ę i żon<? jnk po ~111irrci 
j ego wyr. i ąg·a;j~ rę ·e po jal111uż11Q . Widzi 
sy nka. jedynaka bfag n.j ~~cego matkę o kawa-

Hól strn.sz1iwy, niepojęty ll <i l wżera się 
w mózg- jego i dokucza mu wi<(cej ni i rany. 
Wije s ię w~ knvi1 walczy ostatnim wysHkiern 
nm ydu z wizja.mi i wyczerpany traci prz y­
tomność . A w <lal1 1 rozlegają si ę przeciąg·l e 
okrzyki zwycięstwa .. „ . 

LIL 
Smutno było w domu inżyni era Kier­

ski ego, po j ego oclil'Żclzic na wo,in<(. Starn 
rnatlrn tuliła do lon:t stro sk:lll ą sy11ow ę i rno­
dlitn s ię . Modliła si ę żarliwie i z dnia na 
dzieli stawała si ę spokojni ej szą: modlitwa rlo­
cln.\vala ,i ej nadzi ei . Czyżb y Bóg· ni wysłu­
c hał taki c.h iuorlłów matki? Uodzie1'1 wieezorern 
sbdały obie przy kominku i rnlod;..t kobi ta 
cz ytywnht g·lośno gazety. 

Od męża żadnych wiadomości <loty •l1 -
C7.HS ni e byto , za to z pi sm wi<'il ~ialy. że po 
kilknnn stn nrnir.j szych lnb wiQkszyl: lt potycz­
ka1·.h y, nic•prz)'jncir.l em, zlJliżal:t si . c·liwila 
roz:;trzyg·ająl'.a wojnę-h itwa decyduj'łta. Kil ­
kaset tyRiq ·y ln rlzi mi1tlo stan:~l: 1rn przevi w 
sie bi e i znbijae s i ę. 

l <ldu.l y obie kobi 'ty 1m m yśl , że ez1o­
wi ek ko c lt:rn .' padni e ofiarą tj bitwy. 

, (Dokończenie nastąpi) . 
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j:1 ego z Auslro-Węgrarni i najbardziej 
inlere owanego otrzymywaniem infor­
macji bezpośrednich o w~zelki c h za­
rzr1dzenfach auslro-węgiel'skiego mi­
ni Lerjum wojny. 

Ado lf Redl odznacza! s i ę wiel­
ktt wiedzą. Pochodzi! z Calicji i po­
rz:1lkowo wykszlalcenic odebral w 
lwow kiem gimnazjnm niemieckicm, 
ale byl niemcem i uważał się za niem­
ca. Jego bral naj ·ta1·:szy jesl radcą 
mini sterjalnym, a więc ba!'dzo wyso­
kim urzQdnikiern w mini:lcrjum l'uból 
pnblicznyeb. 

Redl po wykryciu jego dzialal ­
no~ci szpiegow kiej udebral sobi ży­

cic ' ysll'zalern z bntuninga. .Przed­
lcm jednak pi·zyznn l · ię 'Piśm i ennie 

do winy i opracowal elaburnt o za­
k1·Psie calej swojej dziatalności szpie­
gow kiej. 

< bdukcja sądowa, dokonana na 
zw lokach Redia, wykazula podobno, 
·że Hedl nie popełnił sa rn obójslwa, tyl­
ko ponicH :miel'e z powodu przypad· 
kowego wyslrzalu browninga, robi! 
bowiem przed lustrem próby z broll'­
ningiem, w czas ie któ1·ych brnw11i11g 
nagle wypali!. 

Rana, zdaniPm le kal'Zy świndczy 
o lcm, że browning wypn lil przed· 
wcześnie. 

Hedl p1·zpd śmie 1·cią ujawni! nn z­
wiska wszystkich Lych of'iceró\\', z kló-
1·ymi mia I stosunki, a p1·zedtern j eszcze 
zdrndzil obcemn rnoca1·slwn lych ol'i­
·erów, klórzy dosla rcznli mn szpie­
go \\'skich nrnlerjalów od owego mo­
cn1·::;lwa. 

"N. ft'. I resse" do110 i, że ki lku 
wysukieh ol'iceró\\' szlabu genern ln cgo 
i rni11islerjum wojny obcego mucHt'­
slwu popelnilo z powodu p1·a\\ y Be-
dla samobójstwo. · 

Jak !;il~ zdaje', chodzi Lu Łych 

ol'ict>1·ów, kLMzy ofiarowali s" ·oje t1slu­
gi l'ządowi nustrjackiem 11 , a klMych 
Hedl wydal wlaściwe11111 1·ządowi. 

Niewątpliwie odkry ·ie szpiegow­
slwa RPdln pociągnie za s11b:} reorga­
uizaeję ca ł ego szlab11 gene l'a lncgo 
nuslro-węgi rskiego i zmu i minislel'­
jum \\'ojny ornz szlab generalny aus lro­
węgie1·ski do zope- lni <' nowtogo opra­
cowania "·::;zy, lkich najważniejszych 

pla11ow rnnbilizacyj11yl'11 , ponie\\'aŻ 

obecnie sll'Hci ly dużo nu \\'al'Lości jako 
zupelniP znane są ·ied ni e111u 1nuca 1·s lwu. 

* ·X· 

Pułkownik ReJI przez dlugie Lata 
nalrżal jako kapilan szla bu gen e ra ł - ' 
nego, później jako major, poc1pnlko­
\\'11ik i pnlkownik do Lak zwanego 
Bima ewidcncy j n ego zla bu ge11 rnl n ego. 

Co się kryje pod tą nazwą 

Biura ewidencyjnego? 
Bi11n1 ewidencyjne sz labu gene­

ralnego au 11·0-ll'ęgicrskiego jesl - tni­
rno skrnm11ej 11uzwy - jed nym znaj­
wuż11i1•jszyl'h depnrlam 'nlów lej na­
c7.el rwj uq{a11 i za ej i luk tycznej i slra­
Łegicwej, p1·zygo lo\\'nj:1cej przyszłe 

zwyC"ięslwa armji an. · lrn-węgierskicj. 

Biuro ewidencyj ne ma jako zada­
ni :ledtenic tanu wszyslkiclt obcych 
annji . \V lym celu poslnguje się 

rozmaitymi środkam i i dzieli ·ię na 
rozmnile po zczegó ln c gl'llp y i oddzialy. 

Biuro ewidencyjne szlabu gene­
ralnego rna dwa g ł ówne zadan in: 

Przedewszy lkiem śl edzi drobiazgo­
wo stnn wszy Lkich wielkich armji 
l'uropejskich i dowiaduj~ się o każdej 
zmiani organi zacyjnPj , o każdym no ­
wym szcz<'gó lr uzbrojenia, o każdej 
dy1.lukacji wojsk, o budo\\'i e 11owycl1 
l'ol'Lów. o zmianuch kolejowych, o bu­
dowie dróg i mostów, s lowem o w. zys­
lkiem, ·o może i mu i wpływać na 
sprawność bojową i pogotowie wojen­
ne lyt'h że woj k. 

Zródlami informacyjnerni są: bie­
ż:1ca I i tera tn ra wojsko 1r a, wind om ości 
w dziennikuch i raporty szpiegów. Do­
piero oficerowie w Biurze e\\'idencyj­
nym czytają \\'Szyslkie dzienniki i no-
1 ują \\'szyslko , co w Łych dzie1rnikach, 
wl::i . nych i obcych, odnosi s ię do ar­
mji obcych. 

Czasem nawel anon ·y, oglaszajf.!ce 
do. lawę iana Jnb doslnwr,: ceme ulLl 
dla lej lub owej kom<'ndy wojskowej, 
posiada wa1·Loś: infornwcyjnr1, poni -
waż z takiego anonsu Binro ewiden­
·yjue 11wże się dowiedzie:, że w danej 
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mi ejscowo :ci będzi e przebywala ka­
walerja, gdzi e jej do tej pory nie byJo. 

Oczywiste, nawet do tej slużby 

są uży"·ani oficerowie bardzo inteli ­
genlni i w. zechslronnie wykszlalceni. 

Inni oficerowie znowu badają 

sk rnpułatni e raporly szpiegów, odró­
żniając w nich to, co jesl w nieb praw­
dziwego od szczególów ran las lycznych 
lub rozmyślnie sklamanych celem wpro­
\\'adzenia danego sztabu ge neraln ego 
w blad . 

Inni oficerowie z11owu są. przPZna­
czeni do wypracoll'ania zadań dla 
szpiegów. Jeszcze inni utrzymują bez­
pośrednie slosunki ze szp iegami i gra­
j ą wobec ni ch rolę kom end antów. 

Szpiegów rekrut.uje Biuro ell'·iden­
cyjne z l'ozmailych żywioJów. [ tak 
są używani do ważnych ce lów szpie­
gowskich w!a ~n i oficerowie, którzy na 
dany czas otrzymali urlop, by poprostu 
zn ikn ę li bez ~ lada z li s ty szpiegowski ej. 

In11ym żywiolem są oficerowie 
obcych ;nmji , bądź przeby,rnj ący w 
czynnej slużbie~ bądź wykolejeni, a. 
pragnący zarobić na kawal ek ch leba 
przez sprzedawani e swoich mniejszych 
albo większych wiadomości o sj.anie 
własnej :Hmji państwu obcemu. 

Wreszcie s•1 ż ywiuly wprnst kry­
minalne, klóremi Biuro ewidencyjne 
pos lu guj e siQ do rnbót najprns lszych 
i najbrzydszych. Nie brnkuj e Zl'eszlą 

i kobiet, zazwyczaj bardzo ładnych, 

które za mniejsze lub większe wyna­
gl'Udzenia podejmują s i ę rnh syren, 
wabiących obcych orice1·ów swojemi 
wdziękami w sieci szpi rgow~kie. 

Naczelne zwierzc l1ni dwo nad tą 

częścią Biura ew idencyjnego ma oficer 
sz labu gene1·a lnego wyższej rangi, 
człowiek kardzo inteli g1rnlny, znaj}~cy 
całą Enrnpę, mówiący kilku albo kil­
kunastu językami , śm ialy, bys lry i za­
::; Ju gujący na znpelne zaufanie. 

Te same lJl'zymioly, lecz jeszcze 
w wyższym s topniu , 111usi mi eć oficer 
szlabu grnP raln ego, który sLoi na czele 
drugiego oddzialn s lużby szpiegowski ej, 
przeznaczorwj dla ś l edze nia i Japania 
szpiegów obcych pa 1'1 s l w. Tn laj trzP­
ba cz lCJ wieka zupefoie pewnego, bat·­
dzo bystrego , od ważnego aż do zn­
chwa lości, ponirważ ni eraz 1.aki oricel' 
może wpaść w zasadzkQ szpiegów ob­
cych i paść od kuli lub noża . 

Trzeba leż człowieka, który umial­
by zastawi: pulaµkę i wystać agentów, 
wkl'adających s ię w zaufanie i wlaski 
obcych szlnbów genera ln ych z po111ocą 
dawania mn prnwdziwych informncji, 
sk utki em czego laki sz tah nabi ern za­
ufania do uwegoo kontr-szpiega i za­
rzy na się niem poslugiwać, mi1nowoli 
powierzając mu ważne taj em ni ce 
wojskowe. 

Przez dlugi cz&s w lej częśc i s luż­

by Biura widrncyjnego pracowal puł­
kownik Recil jako kapilan , a polem 
jako oficer cora7. to wyższego. stopnia 
i wreszcie w randze pu lko wnika zo­
sta ł szefem cnlego kontrszpiegowslwa. 

Jeżeli Lo prawda, że pułkownik 

Redl wydawał 100,000 koron roczni e 
a mimo lo pozoslawiJ po sobie jesz­
cze 2 miljony koron goló \Yką, w La­
kim ra zi te cyfl'y dają wyobrażenie, 

jak cennym b yl on szpiegiem dla ob­
cego mocarstwa, skoro opłacano go 
tak wysoki em i sumami. 

Szkoły początkowe i prywatne 
w gubernji piotrkowskiej. 

Na utrzymanie s zkółek wydaje siQ 
L 1,884,302 rb. 23 kop, a ponieważ 
gu b. piotrkowska liczy mieszka1'1ców 
2,121,906, przeto koszt nauczania. j ed­
nego dziecka wynosi prawie 50 kp­
piejek. Suma ll'yda tkowywana na 
szko!y składa się: z fundu szów pFLń­
s twowych 100,2-1,7 rb. 97 kop, ze skta­
dek spolecrnyc h i kapi la lów rni ejsco­
wych 950,B.J.5 rb. 23 kup, z kas mi ej­
ski ch 6:3,941 rb. 80 kop, i z ofial' pl'y­
walnycb, od Lowarzyslw 9807 rb. 1 B kup. 

Zakladów naukowych pry\\·a lnyclt 
było razem 275, z ni ch kategorji wyż­
szej 25, ni eco niższej 21 i , ll'7.e ci urzęrl­

nyc lt 229. Z nauki korzystaJo 24,488 
chlopcó w i 19431 dzi ewczą t. 

Szkól żydowskich rządowych byto 
40 z 80 kompletami , chederów tHO, 
1.almudlory 3 i innych 1, razem ti54; 
w szkolach żydowskich uczylo s ię ra­
zem 24551 dzieci. Kanloratów ewan-

. geli ckich było dla 1862 uczących się . 

Do kapitału oświatowego doliczyć 

można również och1·onki. Obecnie 
ochron w gubemji jest 185, a w ni e­
których zapi sa no po s tu lub s to kilka­
clziesin.t dzieci. 

n"ta zobrnzowania catokszt.aJtu 
szkolai clwa w gubęrnji piotrkowskiej 
wspomnieć wypada, że prócz szkól 
powyższych, jest jeszcze: rządowych 

męskich ::!, żeńs ki c h 2, szkola realna 
pry1rntna, rękodzi e lni czu przemysłowa, 
gól'lltcza i 5 szkól handluwycl1. 

Wl.&R~. 

Przeszły życia: wiosn<t. httn -­
I już idzi e jes ic1'1. 

Przeszły z 11i emi także cit wile 
Mlodzie1'1czyt:11 unit'.sie1't! 

PL'ysła wiara w świat i ludzi 
l już ni e powróci! 

Próżno przeto człek się miota 
I próżno się smuci! 

W szys tkiP z ludy i marzenia 
Pozostały w cl rod ze! 

Twanl y lns , nicubl:tg·a11 )', 
S lllaga tylko srndze! 

'rrzelrn, trzeba taczkę życia 
Peha0 ci<!g·le <lo koi'1 c::i! 

Czyżby jednak życic moje 
Już nic 111ic1lo l:lło 1'1 ca?! 

A ja jednak mocno wiel'i1.ę, 

Ze sło1'1ce zaświer. i! 

Że przeniknie <lo rn1•j du. zy 
l jHsność w niej wznieci! 

Że ;1H drodze meg·o życi::i 
Kwitnąc<. kwiaty lllllf.iZą. 

Wię ·precz smutek vrecz zwątpi e­
f nie 

N<lprzód.„ cahb duszą! 

„Michał". 

PRASA ROSYJSKA. 

Język w ~~morz'\dzie. 
Z µoś 1·ód glosów liberaln ej prasy 

rosyjski ej, polępiajr1cej wyrznccnie mo ­
wy polskiej z rad miejskich, wyróżnia 
s i ę glos p . A. Salaskina, który wy-
s tąpit w "Hnsski0j molwie " (J& 145) 

W .Kronice Piotrkowskiej" znaj- z now ym argume11Lem. P. t. "W obro-

duj erny slalystykę szkól 1·óżn ego Lypu nie języka rosyjski ego" pisze on: 

w gubcrnji piotrkowsk iej, czynnych do .Posiewie pol scy z ból em sr rca 

dnia H stycznia r. b. Ze s latyslyki golowi s:1 pogo dzić s iQ z ograniczeniem 

tej czerpiemy ciekawsze dani' , a więc: prnw ich języka njczyslego w przy-

Szkó l puczq tkowych dnia 1 s lycz-, sz tym samorządzi e miasl pol skich. 

nia 1'. b . bylo czynnyc h 766, a w nich Czyliż j ednak rosjanin może przystać · 

kompletó\\' 1074. W ll'j liczbi f! szkó l na Lo , aby język jego ojczysly odgTy-

miejskich jedno i dwuklasowych l 55 wat Lak falszywą i poniżającą rolQ, 

wiejskich - 611. We wskazanycl7 jaką, narznca mu Rada pa1isl.wa? W 

szkołach wykJadalo 13 I 9 osól:i, (na- przyszlym polskim samoJ'ządzie miej -

uczycieli 847, nauczycielek 317, l'eligję, skim pl'ezydenl obowi:1zany jesl pro-

15fi) uczylo s i ~ zaś cbfopców 42,5.J.O, wadzić nbrady w języku rosyjskim, 

dzicwczą,l 2i:!,~2 1, l:1cznie fil,3!)1 dziecii radnym milościwie pozwolono mówić 

według wyznań: pl'fLWOsluwnych 8::10, po po lskn, pod 1rn.l'llnkiern, że mowy 

katolików 57,6HO, ewa ngelików i innych icli będ ą nalyC'b111i as L Uumaczo11 e 1w 

8391, żydów 520. , język urzędowy; po rosyjsku inaJą być 
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spisywa ne prnlokóty oraz prowadzona 
ca.ta biuroll'o ŚĆ: 

"W calyrn tym samorządzi e, na­
sza świę tość : język Puszkina, język 
ludu rosyjski ego, za sprawą. przedsta­
wicieli naszej biurnki'a tyczn ej "p rzem ą­

drości, " stani e się zbyleczną przeszko­
rlą, zawadzającą i wszystkich ciężko 

dl'ażniaca. 
"Ni. p.ol ski e, 1ec7. rosyjski e uczu­

cie palrjotyczne winno być oburzone 
tern ni es!ychanem ś 1v. i ę loha dzlw em. 

"N ie stawia s i ę obrazów ~więlyrh 
tam, gdzi e mogą okazać s ię ni epo­
lrzeb11ą rz1'c zą . 1 rzedm iotami świ ~­
temi ni e walczy s ię ; z języ ki em oj­
czys tym 11i e 111ożna obchodzić się tak, 
jakby byl 11a1·zęd zi em. poli cyjnem do 
dop iekania inorndco m". 

Czyż pp. nacjonali śc i ni c mogą 

zrozumieć, że podobne zarządze nia i 
środki, ni c kalając bynajmni ej godnoś­
ci pol ski 0j (gdyż polacy ni e mogą być 
odpowiedzialni za to,· co im 11 arzuca 
z zewnątrz .ś l e pa pt'Zl'muc), s lanuwią 

obrazę na .;z ej, rosyjski ej gud n ości 11a­
rod o\\'ej.?" 

Co dziwniej sza, · nHw et k::; . Mesz­
czel'ski, klót·y slużyJ za dawnych cza­
sów w depa l'lameuci e policji, ujmuj e 
s ię w ji.~ zyki cm p11l skim . Pi sze on w 

swoim "Grażdaninie" (M 18): 
"Powodowana s laroś wic~ckim pl'ze­

s:1dem ru syfikacji, Rada pa1i stwa nie­
tylko uznała za koni ecz 11 e używani e 

wyh1cznie j ęzyka rosyjskiego \\' kores­
pondencji war. zn.wskiego zan:idu mi ej­
s ki ego z wladzami t'Zf!dow emi - co 
jes l cal'kiem poprawne - a le zażądala, 
aby nawet slos l111ki r.a rz:1du mi ejski ego 
z osobami p1·ywalnemi byly załatwia­
ne po rnsyjskn, czyli że j ęzy k polski 
ma być całkiem wyrn gowany. 

„Takie lraklownni e sprawy mi enię 

s taroś wi eckim pl'zesądem rnsyl'ikacji, 
a lbowiem przesz l ość dowodnif' \\'yka­
za la, ż e środki p1·zernocy, o il e rii e 
są wywołan e koni cznością , ni e pl'o ­
wadzą dn celn , a natomia st wytwarza­
ja rozdrażni enie, ni epożndnn e dla rza­
.d~, po ni e waż wie ln rosj; n slaj e wtecly 
p o s troni e polaków p1·zrciwko zarzą­

dzeniom l'epr Psyjny111. .la np. poczy­
luj ę siebie za palrjolę i 'Oddanego, 
11 czc i11 ego monal'cl1i s l.ę . 11i e go rszego 
od tyc h cz.Jonków Rady · Pań s lwn , któ ­
rzy doll'odzili, że gl'Oziloby ni1~ b ·zpi e­

cze1'1st\\'O dla Rosji i inleri>sów Cesar­
skich, gdyby pbzwolono na język pol­
ski w zarządzie mi ejskim, chociażby 

Lym, którzy języki em rosyj skim ni e 
w l adaj~!· WiQkszość Rady paósLll'a, 
narzucaj<1c polakom w Wn!'sza1Yie ta­
ki e jai·zmo, mni ema , że njawnia nadz­
wyczajny palrjol.yz111. W 1·zpczyll'is­
to ści ia ś lacy palrjoci-zac:ol'aricy po­
dobnemi. wybrykami rnsy fika cji podż e­

gają umys ly przec ill'ko Wladzy Naj­
wyższPj. 

„Gdyby poJożono na szali rozdra-
7.nienie, wywa lane lym aktem przemo­
cy wśród polaków, a obok inleresy 
sprawy rosyjski ei, ok:.iza lul.Jy s ię: że 

mzec zywislni eni e tego ś rodka repre­
syjnego mo7.e przysporzyć sprawie 1·0-
sy jskj ej 190/o pożytku, inlrreso m zaś 
w!adzy JS'ajwyższej będ·lic ll' y 1·z ądzona 

krzywda na 00°/ 0 " .„ 
Wari.o zaznaczyć , ż e z kilku ustę­

pów artykułu .G 1·ażdanina" widać, że 
ks. Meszcz1,1·ski sądzi , że c; hodii o no­
wą l1 stawę wylącznie ma gistratu war­
szaws ki eg o. Tak to o sprawach pol­
skich jr.s l zawiadomiona prnsa r eak­
cyj1111 !'osyjska. 

Sekcja ś ląs ki ej Strnży Polskiej 1·oz­
sy ł a nas lępnjq cą ocl eZll ę: 

„Hokroc.:znie na czus wakacyjny 
wyj eżdżamy. ly~ią_cami za gl'anicę, nad 
11101·zc do obcych "budów" i nslrnn­
dów ". Wszędzi e 11 as pdno, lum , g4zie 
nas ni e potrzeba, miljonami wywozimy ' 
grosz z kraju, napelninjąc kiesze1iie 
nawet wrognm na szym. którzy wy­
wJaszczaJri. Tam , gdzie Łaniej, Lam, 
gdzi e na$ polrzeba, nie jedzi emy, bo 
lo nie„. „ mod n ie" . Zapomi1rnjąc, Źe 
i w Polsce mamy zdrojowiska i uzdro-
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wiska, że i w Pobce może nam być . 
dobrze, ciągniemy 1rn zachód i chorzy 
i zdrowi. A przecież dla zdrowych, 
klórzy poll'zebują .tylko zmiany powie­
lrza i odpoczynku po prncy całorocz ­
nej, najodpowiedni0jszemi są pięk1Je 
nasze okolice gó l'. kie, klórych niestety, 
prawie nie warny. 

Poza Zakopanon1, można śmialo 
lwi e ł'dzić, gór polskich wcal e ni e od­
wiedzamy. A sposobności wiele mamy, 
tylko brak poprnslu chęc i do . tęgo. 
N ie znamy przedewszyslkiem SJ:p:ka 

. C iP.szyński ego o klórym tyle mówimy 
i piszemy, o który s i ę tyle slarnmy, 
ale którego nie· cheemy od wi,e dzać. Za­
pominamy o Lem, że na Slązku tym 
znajdują się żl'ódJa naszej Wis!y, że 
lud tamt~jązy to na sz polski, któremu 
należy dopomagać nielylko matP.rjalnie, 
ale nadewszystko moralnie, obcując.: 
z nim, poznając go bliżej, żyjąc z 1iim 
choć parę tygodni 11iakacyjnych. 
. Lud Lamtejszy ulega czQslo kullu­
i·ze obcej, bo widzi tylko obcą inteli ­
gr.neję, zelknięcie więc z naszą wply­
wa dodat11io na podniesienie jego po­
czucia narodow ego . Lud tamtejszy jes l 
zarażony gor;ł-czką wyzyskiwania letn i­
ków, szczet·y, gościnny, to przecież 
ll'Oska nasu1 od pól 11·ieku . Staramy 
s ię o niego; ale go nh1 znamy, poma­
gamy inu , ni e widząc go, myślimy 
o nim, ale porozu111iewarny się z nim 
b ezpośi·ednio. Czy~ Lego ł'oczn e mi esiące 
wakacyjne nie dadzą nam sposobnośei 
do naprnwi en ia Lych btędóll'~ 

Ślązk cieszy11ski, w pu,ludniowej 
części gó rzysty, a szczegó lnie okolice 
Jabionko>11a, Islebny, Lornnej, Ligotki 
kam eralnej itd. , ob fi lujf'! w rn iej scowo­
śc;i piękne, lesiste, zdała od gwaru mi ej­
sk iE·go poJ:ożone. Miejscowości klima­
lyczn e, jak Hysł.l'a, Wisła, .laworzP, 
Usll'Or1 - lo miejsca ni e lylko pe.lne uro­
ku. ale uzclł'0wi s ka w calem lego s lo ­
wa znaczeuiu. 

Dla ludzi ehol'ych znajdują s i ę 
lam zaklady lecz11icze, dla zamożniej­
szyc h pensjonaty i piękne wille z ca­
iem urządzeniem, dla mniej zamożnych 
piękne domki i ezy:;le chaty wiejskie. 
Lud zamożny, sch ludny, -pracowity, 
a nadewszystko bal'dzo gościnny, nie 
da powodu do ni ezadowolenia, leez 
owszem, kto raz go pozna, co roku 
w Cieszyóskiem zapragnie spędzać 
wakacje. Dla tych, którzy lubią wy­
cieczki w góry, lu okolice wprosl wy­
marwne, bo cala poh1dniowa część 
Cieszyt1skiego to gó l'y i lasy olbl'zymie 
gdzie można Ul'Z<1dzae nawet kilkodnio­
we, ale nieuci~!żliw e wycieezki; są, 
i polskie sc hl'oniska i dl1rny lnrysly 
czne. .Ruchliwe polskie 'L'owarzyslwo 
turystyczn e "Beskid h w Cieszynie (Dom 
Narodo1yy) stara s ię wszelki cmi : wewi 
silamio udogodnienia dla wyciecl'.kowi­
ezów. Udziela c hęl11i e i11l'ol'm:icji w 
sprawach tn1·ystyki i wynajmu 1ni esz­
knń 11a miesiące lelnie. 

.Tedźmy więc jaknajliczniej w Cie­
szyóskie na' Lego roczne wywczasy! Po­
znajmy Cieszyńskie, tę lm1 s lał'ą dzicd­
nieę piastowską, poz1rnjmy piękn góry 
i malownicze miejscowości, poznajmy 
lud , Lak nam blizki, ale niestety, lak 
malo zna11y!„ 

KRONl·KA~~~ 

§§§§.§MIEJSCOWA. 

Przedstaw~enia dziecinne. 

Zapowiedziane przedstawienia tea­
lrnlne na kol'zyść Oebł'Onki Kalolieki ej 
odbyly się 11· sobolfJ i niedzielę i udały 
s ię z!lakomicie. 

Odalnie wybran e szl.nczki .T.. I o­
razit1ski ej („Noc majo11·a• sz tuka l'anł:a­
slyczna w 3-cb odsl.011ach, ornz "No­
wy Rok" baśó w 1-ej odsłonie) za­
wie 1·ając e '.'' sobie dn7.o poc?zji' '"' l'or­
·mie dostosownrwj do ·fo,toctocianego 
wieku, znabzly w odlwarzających je 
dzieciach dobl'ych wyko1.1Awców. 

A kosljumy dzieci byly lak el'e­
kto.wne, z taluł pomyslowości:1 i gu­
stPin zrobione, że z prawdziwri: przy­
jemnosc ią ll'illzowi<' pl'zygl:1dnli się 
nadz\\'yczaj maloll'niczym ob1.·azo1n ja­
kie mali al'lyśei lwo1·zyli na scenie. 

GAZETA PA BJ ANTO KA. 

Zapominaro się wówczas o pewnych 
nsterkach. jak naprz. o lak cichej mo­
wie niektórych dzieci, że na\\'el w 
pienvszyeh rzędach · s lycbać ich nie 
byJ·o. 

Wszystkie dzieci nmialy swe role 
dobrze, gral·y śmiało , z: 1 s ln guj ąc w zn­
pelności na poch1ra.IQ, klól'ej nie szczę­
dzu110 im w poslaci rzęsistych okla­
sków. Duż;l: część i.ycl1 oklasków skie­
rowano w s lronę 1rnjlcpiej grającyeh 
dzieci, Bola Drzewicckirgo poi·ywająi.:o 
poetycznego Swietlika, Hohdana Cajc­
wicza dziel11ego rycerza i Zosi \iVoll'­
kówny wr.solego krasnoludka. 

Heżyserja szlL1ezck byla znakomita; 
a trud ten poniós! ca lko\Yici e p. So­
becki. Wyuczy! caJcj akcji seen iez1wj , 
śp i ewu, a co może byl'L> najlrndniejsze, 
obmyśli .I kostjuu1y. Będąc arł.yslą-ma­
larze1n , rysowal· barwne modrle, cln­
wat najdoklndnicjsze wskazóll'ki do ieh 
wykonauia; I.o Leż znać by.lo w kosl:ju­
mac h arly;;Lycznl'); pomyslowość. Oce­
nili to widzowie i chqc osul;liścic po­
dziękować p. Sobeckiemu za j ego prn­
cę, wywo.lali go po skoóczo1H' m wido-
11·iskn na sce nę , wyrażając oklaskami 
swe zadowole11ie z mile spędzonych 
chwil. 

.Jako olistlrn. wystąpiJa Zosia Woll'­
kó''.-'11a, mtodoci:111a skrzypaezka; po­
pl'ilwnem odegra ni em dość lrndn ej kom· 
pozrcji „.E cl'peluurn mobil e" Hollina 
i „Ga\\'ulo" Lede l' e l'a, wykaza.la duż1~ 
zdolności, rokuj ące przy dalszej wy­
lnralC'j pracy jaknajkpsze wyniki, 
Grn jej bardzo podobała się s luchaczom. 

Podezas :rnł.l'aklów p1·zygrywa.la 
orkiestra dziecinna pod wodzą p. Dą­
bl'owskicgll. 

, Pu'hlir:znośc i bylo dużo na su bol­
ni em p1·zccl,":itaw ieniu, w niPdzielę -
malo. W Z1Jn cznym stop niu wplynęly 
11a to majówki urządzon e w 11i edzie l ę 
pl'zez kilką miejscowych stowu l'zysz(•ń. 

Popis w Ochronce Katolickiej. 
W nadchodzf1q so bolę odbędzie 

si ę w lokalu Oclll'onki popis uczęsz­
czaj ącyc h do niej dzi ~e i. 

z Tow. Spiewaczego „LUTNIA." 

Z powodn s1 1.m·j bmzy, .i.alrn w 
Niedzielę w godzlllach p0Jud1.110wyeh 
na\\'i edzila nasze rniaslo, zapow1edz1a11a 
pl'zez Tow. Śp. Lutni ma~?;vka w les ir 
miejskim nie m?gla przy~sc do ~ku t ­
ku. Chen.c chuc w częsc1 pokl'yc po­
niesione ~ł: raly, Zarząd Tuw. z~in.an~ 
gu 1·0 1YaJ' zabawę taneczną na sa h W-eJ 
IJ egenbardt. Bawiono się. doskonale, 
pomimo że npat byl na sal.1, od ~oclz . 4 
do 12 w nocy. Na zabawie byli obec- . 
ni aości1' z . Konsl.anlynowa, któl'ZY \\' 
li czb ie 2:3 osób - lnlni slki i lnlni śc i 
odwiedzili s lal'szą swoją s io s lł'zycę 

Cze rw ca r . b., od 9 do 12 godz. przed 
obiadem w sa lH eli jadaln yc ł1 poszcze­
gólnych oddzinłó\\', w kł.óryeh róll'nież 
od poniedzialku, 2-go Czerwca, wlącz­
nie do ·soboty, 7-go Czerwc::i, od 10 
do 12 g0dz. pn~ed południem mogą 
być odbie1·anc paszporly i rło1rody 
legityrna C"yj11e . 

Wszyscy stróże, portje1·zy i l'ur­
mani. jak również osoby z wydzia.Jów 
lec lrniczny e: h, potrzebni do obsJugi 
~wiatla i urzQdze1! przeciw pożarnwych, 
są wezwani do pozostania nH sta­
nowisk:ich . 

Pabjani.ce, d. I czenl'ca 19-lX r. 
Podpisa I Zarządzaj;1cy F'abrykami 

D-r A. Krusche. 

W następstwie strajku. 

Wobec zamknięcia l'abł'yki l\rns1·1Je 
i l~ndc rn col'nięto udzielanie l'Obul11i­
kom bezplalnej pomocy lekar kiL>,j lak 
ambulał:uryjuej jak i szpita ln ej w szpi­
laln fabryc:z11yrn. 

Cbl) l'zy, będąey obecnie w knra.cji 
czy l:o ·zpitalnej ezy arnbulalol'yj1wj 
korzystać . będą z lcej pomocy i nad ul 
aż du ukoi'1czenia lec:zenia , nowo zaś 
przybywajf),cy chol'zy pn.yjmowani 11it 
.będą. 

Z P.abjanickiego Tow. Naukowego. 

Na odbytPm 11· zeszlym lygodniu 
posiedzeniu Sekcji Odczytowej uło­
żono plan od1;zylów po l'er·jach IPI 11 ich. 
Odczyty wygłoszą prclegenei 111iPjscówi 
i pn.yjc1.dni. .laku lemaly od('zylów 
wybra110: lilr l'ałurę, p1·zyrudę, krajo­
wawst11 o i nauki eko nomi cz 11 e. 

Po ustał.t'CZll! ' ITl porozumieniu się 
z prelPgenlami, SPkcja poda do wia­
do111ości ·szczególowy plan projek.lowa­
nyc'h od ·:t,ylów. 

Wystawa owadów . 
N agrnd zo ne na 1,yystawie en lomo -• 

logi<·zni>j w War. ~awie zbiory d-ra W. 
fi:jt:hlel'a, będ;,! wysl;lll'io11c w Domu 
Lnd11wyrn p11 f'erjach letn ich. 

P1·zy lej okazji di'. Ejchle1· wygłosi 
4 odczyly z zakresu owadoz1wwst\\'a. 

Wieści z kraju. 
Arcybiskup metropolita 

warszawski. 
Sprawę mianowania rektora pe-

Lulnię Pubjanicką. 

Nowa dzwonnica. 

Przy kaplicy św. Filwjan:t na ~~a­
rem mi eści e pobudowano dzwon111.c~ 
111urowana nn i:l r,awit'szone w rn eJ 
dzwo11y. "Nuwa budowla, aczkolwiek 
sk romna, zn:;losowana jest du .sly.ln 
kaplicy i sprnwia dodatni e \\Ta.ze11 1e. 

1 tel'sbnrskiej k.alolicltif'j Akad0mji du­
chownej ks. pn1fota Aleksandra Ka­
kowskiego na stnno\\'i sko a rcyąiskupa 
wa1·::;zawskiPgo zdecydowano ostateez­
nie. l\onsek l'n cja zurnietzona jest w d. 
22-im lipea r. b. w Petersburgu, w ko­
' ciele kall'dr·alnym św . Kalarzyny. 

Zamknięcie fabryki 

Tow. Akc. Pabjan. Fabryk Wył'o­
bów Bawclnianych „Kruschc i 811der" 
podaJo do wiadomości robotników na­
s t ępujq,ce OGLOSZENIE: 

W nas lępstw i e ogloszet1 z dnia 
28-go i 29-go Maja t'. b. zawiadamia 
s ię niniejszym wszystkich robolników 
:l'owarzystwa Akcyjnego „ Kł'Ll sc h e i En­
d et", że w dniu dzi,.;icjszym wszyslki~ 
oddzia,ly wy~c>j wspomnia1wgo Towa­
rzystwa zosluly zamknięle na czas 
ni eograniczony. 

Wszelkie umowy z rob ol1iikami są 
rozwiązane na zasadzie punklu 1 ul'L. 
103 Regulaminu o Przerny .~ l e, jak rów­
ni eż wyjaśnienia Senaln z dnia 22 
Marca 1900 r. za ~ 276 !:ilr. ~5-28 11a 
podstawie punktu 8 al'L l04 Hl'gula­
minu o Przemyśle, pl'zyczem 1·0botnicy 
pozbawie11i s:~ prawa otrzymania ja­
kiegokol\\'iek odszkodowAnia za nie­
odl'obiony przeciąg czasu. 

WypJala pl'zynnleżnych zal'obków 
za dnie, podczu>: klórycl1 jeszcze pra­
cowano, nasląpi we czwal'Lek, 5-go 

Znachor. 
l\oTespondent z Lęczycy donosi: 
We wsi Topola Królewska, poci 

Lęczycą, zamieslkuje oddawna ,;lyn ny 
znnchol' Slani:;law Rn Lajczyk, mający 
ubt'e11ie lal 67. 

Oló jego rysopis: wzrosl ś reLln i, 
zalyn, bez zarostu, korpult,nlny, o twa­

tzy !'umianej i przepitej. MH ladną 
fol'tn11ę , piękne zabndowanin, prze11 a­
żni1: mmowa11e, ś li czne cugi i pojazdy, 
liczną pa,;iekę pszczół i sześć mól'g 
świeżo zulużonego ogrodu owocowego. 

Leczy ziolami i ma~c;iami prze­
ważnie zagranicznemi. 

Cho1·ych nie bada \\'cale , zapyluje 
Lylko o i111ię i lala pacjenta, na,.;tępnie 
przebiera po slol e palcami, pnka i ge­
s~y lrnluje, a po ll'm wszyslkiem sla­
wia diagnozę. 

' Do pisania sążnislych i· ecepl ul.rzy­
muje sekretarza, swego sioslrze1ica, 
lal okolo 25, z twarz;~ obl'zmia!ą i ró­
wnież pijackq .. 

ZH poradę pl'zyjmuje tylko koniak 
nu któl'ym zna się dobrze. 

Podczas przyjmowania paejenlów 
\\is pólnu µijalyka tl'wa od tana do póź­
nego ll'ieczoł'a. 

3. 

W poazekalni stoi anlalek z pi­
w1~rn, moc bn te lek i szklanek. 

Koniak piją wszyscy jednym kie­
liszkiem. Klo pić nie ehce lub nie może 
ten jest narażony na moc różnych epi­
tPtów, bo znacho1·, ł'ozgniewa11y i mo­
cno podpity. nie przebiera w sJowach. 
Kubiely z inteligencji rumieuią s ię po 
uszy, ale sluchać kazania muszą, bo 
inaczej wypędza ich z chałupy. 

Kto koniaku nie przywiezie, lo 
przy pisaniu receply sklada 60 kop. 
dla zna<:l1ora i 5 k<1p. dla sekl'elarza. 
Większe honoł'arjnm przyjmuje Lakże, 
l<!cz przy d l'zwiach zam kn iQlyclJ. 

Do Ratajczyka przyjeżdżaj:} pa­
eju11ci z różnych, 1rn11·e L bardzo dal e­
kich strnn. Na podll'órzn Ld rnnn do 
wieczor-a stui mnósłw11 l'unnunek, po­
wozów i karrłek żydowskich. Są lu 
clorożkal'ZC' z Lodzi, Zgierza, Kutna 
i Oznrko11·<.i. 

Choł'zy zje:i.dżah nawet z Wal'­
szawy, Wllna, S:rndomierza i in. \\'i­
dzial<>m icb osobiście '" nbic·glą 11ie­
dzir.lę. Mam irh 11awel naZ\\·isku. 

Lrkarze miejscowi zaprzestali już 
slaczać ze znaehoeem walki, gdyż do 
Ralajczyka przyjeźdżają na poradę są­
downicy i ul'zędnicy z powiatów. 

J{011kurs nn pożyteczną 
książk~. 

Znany i zas!użony lekarz, dl'. Al­
l'1•ed Sokol·owski, rozpoczął przrcl kilkn 
laly z wł«s11ych funduszów wydawnic­
Lwo popularnych a pożylecznycli ksią­
żeczelc ula Sżerokiclt ll'ał'Sl\\' c,1,ytelni­
kó\\'. Dwie takie książeczki już się 
ukazaly. Są lu; •. lak budo11·ać dumy• 
i • .lak: się u ·l11·u11i: od grnźlicy". 

Obecnie ,Pragnie dl'. Sokolow ·ki 
wydać popularną r·ozprawkę z dzieezi­
ny wychowania. Rozprawka La od 
2 do 3 arkuszy małej ósemki, powin­
na po mszyć zagadnienie 11 ychowawcze, 
w sposób poważny j rzeczowy, ale 
prosty, przystępny i jasny; powinna 
odzn<iczać się silą realnej ał'gu1nenlo.cji 
i barwnością slylu. 

Autor lub autorka odzuaczonej 
rozprawki otl'zyrna jaku l1onol'arjum 
100 !'b., a prnca jego stanie się oso­
bistą wJasnością. wydawey. 

Do sądu konkursowego, wybrnne­
go przez inicjatora, wchodą: doktoro­
wa z Matuszewskich SokoJowska, dr. 
Kopczy11ski i redakcja "Wychowania 
w dum u i szkole". 

Strajk w Ozorkowie. 
W Ozorkowie zasl1·ej kowala wię­

kszość lkaczy zarobnych. Ządają oni 
podniesienia płacy o i:l kc•p, na lysiącu 
walków. 

" Do sl1 ·ajkujących przylączyli się 
takżt: szpulil!'ze, którzy żądają pod­
wyższenia pJacy o J 5 kop, na paczce 
(dotychczas brali po 35 kop). 

. trnjknje 1500 l'Obol11ikóll'. \V 
tych dniach otlbędzie się z1·br;inie straj­
kujących. 

Niektórzy fabrykanci chcą już dać 
J_JóJ: proc. podwyżki na lysiącu. 

W fabrykach Waldmana, Budzew­
skiego i Parczewskiego praca id"tie, 
ponieważ La111 tkacze mają zarobki 
d oslateczne. 

K1·yzys w Ozorkowie daje się sil­
nie odczuwać. Ael'.kolwiek, ostatnimi 
l'Zasy obstalunków jest sporo, Lkacz 
zarabia znled wie 3 do 4 rb. Lygodnio­
wo, gdyż ma za ty:,;iąc wątków 4 i pól 
kop, musi więc wyl'obić najmnirj 
80,000 wątków. 

Gubernja lótlzka. 
O lalecznie minislerju111 spraw 

wewnc,:Lrz11ych po dlugim 11Hmy~Je, co 
zrobić z Lodzią, pl'zyszło do w11ioskn 
że najlepiej będzie utworzyć z 11iej 
miasto gubernjalne, nic „gradonaczal­
slwo" jak pierwotnie zami nano. 

Według oslalniej dL•eyzji mi11i . L!!r­
jum, gnbernja ł ódzka ma się skladae 
z powiatów łódzkiego i laskiC'go ornz 
z obeciwj gubernji knliskiPj, z wyjąl­
k!em pow. wieluńskiego. 

Tym sposob m Kalisz przestał ­
by być miastem gubernjaJnyrn, tt pow. 
wieluński wlączonybyzoslaJ do gub. 
piolrkowskiej. 

Projekl mini::;l:t•1jum wniesiony l!1a 
być do Dumy podczas sesji jesiennej . 



4. 

J{olcJ Łódź - Lęczyca. 
·wczoraj lelegraficznic zawezwany 

zoslal dl) Pclersburga nnczelnik kolei 
l'abl'yczno - łódzkiej inżynier Wilold 
C'znpski, klól'y rnzC'm ze znajdnj:icyrni 
się jn:< lnm dy1·eklol'etn kolei i11ży11ic­
rem \\' cliszem i pt'C'Zc ·cm rady inż. 
)nlęgą zawczwa11i zoslali µ1·zcz 

minislerjum komunikacji w ct>ln od­
daniu im koncesji na bndowę kolei 
z Lodzi do LQczycy, dlugości -W wiorsl. 
.hk już wiadomo o kontesję tą sla 1·alo 
· ię kilka grup kapilaldów, lecz mi­
ni ·lc1'jum sankcjonowalo lylko slal'ania 
kol •i l'ai>l'yczno-łódzkiej. 

\V niedalt>kiej przyszlo '·ci zaczną 
się prac niw l::lcyj11C', Lak że urucho­
micnii> kolei może nastąpić za dwa 
lata. 

Nowa szl ola fabryczna. 
Na oslatniem zebraniu akc. low. 

wyrnbów bawelnianycb h':. Sche ibl cra, 
po ·tano\riono zal ożyć czwarlą szko l ę 
dla dziPci robolników fabrycznych, kló­
rnby nn1ożliwila naukt 800 do 800 
dzii> ·iu1n. Koszly z:tloż<'nia pruj<'klo­
wan j szkoły z dw1111aslonia nauczy­
t·iel:uni obliczunu na blisko (j() lysięcy 
rubli. 

W i lniC'jących l1·zeclt zkolach 
fabl'ycznych, utrzymywanych przez 
wzmiankowane towal'zy Lwo ko!'Zysla 
z nauki 2000 dzieci 1·obotników, a 
kosz la ull'zymania I ych szkól, z 17-lu 
nauczycielami i nauczyci0lka111i, wyno­
szą obecnie -13,00U rubli. 

Gubernia piotrkowska. 
t: u bel'nja piol l'kowska zajmuje 

obszaru I :?,2-Hl kwadl'. kilomclró\\', a 
l1u..lnoś1: jej dosięga dwóch milionów 
ludzi czyli przP zło I fiO ludzi na ki­
lomC'll' kwadr. \\' li1·zb ic lycll miPsz­
kanców 70°/0 należy do wyznania ka-
1.olickiego, l 0/ 0 do pi·a wnsla 1Ynego, 13°/0 
do pl'OtP ·tanckieµ-o, 15°/0 mojżcszowe­
µ-o, (żydów). ajludnirjsz0 miasto je i, 

GAZETA PABJANICKA. 

Lódź 510,000 mieszkańców, m1stępnic 
Sosnowiec około 100,000, Częslocho\ra 
80,000, l:1Qdzin i'50 tysięcy, Piotrków 
-1-0,000, Pabianice H8,000, Tomaszów 
~0,000, Zgicl'z 2:),000, Nowo-Hadomsk 
20,000, Bn:cziny 151000, Haw<1 10,000 , 
Lask G,000. Doliczy\\·szy do Lego inn e 
j1' szeze osady, pl'zekon:1my s i ę, że po­
lowa ludno~ci gubel'llji piotrko\1·sfciej 
zamie. zkuje rniasla. 

Powyższe li cz by s latys lyki u1·zę­
dowej nie są jednak dok.lad11P, sądząc 
~podanej ludnośc i dla Lodzi i Pabja­
nic, które obecnie łllają ludności 
więcej. 

Testament posługaczki szpi­
talnej. 

W szp ita lu Szal'ytkowskim w Lu­
blinie , zmarła niedawno posługaczka 
szpilalna, 50-l elnia Tekla Don1s. Przez 
32 lala zmarla s łużyła cho1·ym z całym 
zapal'cicin s i ę siebie. Przez pierwsze 
15 la L swej sl użby szpitalu ej pobierała 
zaledwie 2 i pól. 1·b. pensji miesięcz­
nej, na,.;lępnie zaś do końca życia po 
5 rb. Z tego skromnego wynagrodze­
nia potrnl'ila drobną snmkę, z której 
oslalnią swą wolą przeznaczyła rb. 200 
na bielizn ę dla najuboższy1.:h wycho­
dzących z szpitala. 

Niezwykła katastrowa 
kolejowa. 

Donoszą z Niższego Nowgorodn, 
że na stacji kol0i Moskiewskn-Niżego­
l'Odzkiej parowóz pro·\radziI kilka wa­
gonów, klórn miały być doczepione do 
pociągu osobowego. 

Z przyczyny nie wyjaśnionej do­
slateczniP z owego parowozu spadl 
maszynisla, poczem parowóz rozwim1J 
wielką szybkość ru chn. 

Oczom wiuzów przedstnwi(o siQ 
niezmiernie grozne po!oże11ie: parowóz 
bez maszynisty z pustymi wagonami 
pędził ca li) si l ą pal'y na stojący pm rl 
dwm:cem pociąg osobowy. 

Bylaby oczywiści e nast:wila okl'op ­
na katastrofa, ale przytomny zwrntlii­
czy pl'zelożyt .·zyny i pędz:1cy paro­
wóz ;vtoczyl sic.; na. zapasową Ji11j ę. 
Ta oslalnia byla ś l epa. 

Parowóz wpadl na pa rlwn mu1·0-
wany, któt'y przedziela l.t>rylorjt1m · 
s tacji od nli<'y , rozbil ów 1•nl'kan i 
wpadt na ulicę. 

Wlaśnic przechodz i.Io la111Lęcly kil­
kanaście osób, część ich zdoJa ta nm­
kuąć, a le dwie zoslaly zabile; lrzy si l­
lli l:' poranione. 

Pa1·0\YÓZ został rozbity , przyczern 
p ęknął zb iornjk, a wagony ul egJy 
strzaskani n. 

Kara za J~zyk polski. 
Do „K ijowskioj Myś li " telegral'uj:-1 

z Ekalerynoslawia, iż \\' osadzie Ka­
mieńskoje dwuch polaków: G1·zybo·w­
skiego i Kuncewicza, skazano w d ro­
d ze administracyjnej na al'eszt dwuly­
godn iowy za nauczanie ·dzieci języka 
polskiego. 

~~ ... ~ 
Rozmaitości. 

Złote gody Mickiewiczów. 
Stal'ożylny kościól Saint-Ge rrnai11 -

des-Pres slat się widownią rozt'Zf'\r­
niająccj uroczyslości zlolycł1 godów 
\-\i'Jadys lawoslwa Mickiewiezów przy 
licznym wspótndziale przyjac:iól i zna­
jomych jubilatów. Btogo:!a11· ipńs lwa 
udzielil jubilalorn i p1·zernówił na. te­
mal, że znamię krzyża J)ylo ideą rl'ze ­
wodni:1 Adama Mickiewicz::i, mi ejscowy 
kaplan polski. 

Po uroe:zyslości kościelnej odbylo 
się serdeczne p1·zyjęcir. w mieszkaniu 
p::i{1stwa \i\Tł adys ławostwa , p1·zyczem 
liczne dclegaf'je inslylucji polskich w 
Paryżu sktadn\.y im życzenia. 

M 39. 

Przeciwko jaskiniom ·gry. 
Francuska izba depul.owa11ych 

przyjęła na (.sta lni ern posicdz('niu 454 
glosami prZPC'i\r fil glosom ll'lliusPk 
posla11awiająey, iż w promil·nin 100 
mil w okoli cy Pa1·yżn mają być znie­
sionr wszystkie ka sy nn i domy <l' "Y · 
lzba uchwnliln nadto sze reg p os lano ­
wie1'1 iż w miastach ui1iwersy leckicll 
knsyna ni e m.ogą i stn i eć. Dłu gość 
trwani a koncesji na knsyno gry ma 
być znacznie zmni ejszona. 

Podpisn uie preliminarza po­
lrnj owego. 

Londyn . Podpisany zoslal przez 
wszyslkich delegatów po kojo\\'yc!J 
pat'tslw balkańskich i Tul'cji , w obec­
nośc i angit>lskiego mini s t1·a sp raw za­
g1·an iczn)'C' h, Greya, p1·elimin1Jl'Z po­
kojow y. 

Odpo,;viedzi Redakcji. 

Pauu Józeł'owi l\ItilHowi. Na 
złośliwe uwagi ze slrnny Sz. Pana Re­
dakcja nie zasłużyła, gdyż li s l, zawia­
damiają_cy o pobiciu robol ni ka B. przez 
p. K. otrzymaliśmy w kilka lygodni 
po zajścill, ni e mi e li śmy wulJec leg·o 
inożnuśc i spraw dr.enia tej sp rawy. 

Wreszcie · uwa żamy, że fakt len, 
j ako odosobniuny, ni e nadaj e si ę do 
publikowanin, choc iaż wybryki lego 
rodzajn zasadniczo potępiamy i wra· 
zie pliwl.a1·zania się ich nie ornies.zkn­
my odpowiednio je oświellić. 

Pnni H. S„ "p1·zejtni t> dziękuje-
my za nad es la11ą pracę; wkl'ólce 1·oz­
poczniemy jej druk. 

R dal cja „Gaz ty Pabjanickiej" uprzej1nie pro i vv zystki h dobrze życzą.cych naszej Gazecie, by przy 
robi niu zakupÓ\V, czy to tu, w Pabjanicach, czy też \i\T Lodzi, ~echcieli pO\iVoływ·ać się na ogłoszenia 
u1n1e zczane \V „Gazecie Pabjanickiej", jeżeli zakupy odbyvvają. s19 na skutek wyczytanego \iV naszej 

gazecie ogloszenia. 

Letni rozkład jazdy • I 

poc1ągow: 

---+·....;-·+-- -

J'Col j I'Caliska 
'!. l'ahj:iuic oclch„ 

K11rJ . 10.32 rano 
l'ot·z t. 12.03 p. p. 
l h;ob . 5.01 p. p. 
Usob. 2.02 w nocy 

no Wnrsz1nvy K. pr. 
2 02 p. p. (dw. Kow.) 
4.25 p. p. 
9.40 wiecz. 
6.06 rano 

'/, War11:r.1twy J(. od. Do Jlahj n ufo 11rz. 
Osob. 8.23 r. 12.46 poi. 
Po„zt. 12.23 p. 5.04 po poi. 

~~:; KurJ. 2.43 pp. dw. Kow. 6.33 \.Viecz. 
\'}'~;g Osob. 11.15 w . 3.33 w nocy 
::.·:.·: 

'!. P1lhjnnic 01l:ih. 
Osob. 8.18 rano 
Ósob. 12.46 w po!. 
1'01·zt. 5.04 p. p. 
KurJ . 6.33 wiecz . 
Osob. 3.33 110l'. 

Do K11lis:r.11 11r:r.ych. 

l,1.10 rano 
3.15 po pot. 
7.55 wiecz. 
8.33 wiecz· 
6.03 rano 

'!. ){ alis;m ocl ch. Do Pnbj nu i c JH"Z . 

Ku1'j . 
I 'orzt. 
O sob. 
O sob. 
(h;ob. 

8.32 rano 
9.10 rano 
2.20 p. p. 
6.30 wi cz. 

11.28 wiecz. 

10.32 rano 
12.03 w poi. 
5.01 po poi. 
9.29 wi cz. 
2.02 w nocy 

Z Pabianic odch. 9.29 w. Oo Łodzi Kal. prz. 9.50 w . 
;·;-: Z Łodzi Kal . odch. 9.01 w . Oo Pabianic prz. 9.25 w. 

Kol j Wiedeńska 
Z J, otlzi oclch. 

~ Ja 7.20 rano 
~ b 12.50 po poi. 
·; l e 5.45 p~ po!. 
~ d 8.45 w1ecz. 

~-~ {e 8.05 rano 
!El f 10.00 rano 
~: lg 1.50 po poi. 
;.~ h 12.15 w nory 

'/, Wnrsznwy W. 011 . 

~ f 

ł l 
7.33 rano 
1.55 po poi. 
4.55 po poi. 
7.50 wiccz. 

5.20 w nocy 
8.00 rano. 
5.55 po poł. 

12.20 w nocy . 

Ho Wars:r.nwy W. prr 

10.23 rano 
3.54 po pot. 
8.22 wiecz. 

11.49 wiecz 

12.13 w poi. 
1.40 po poi. 
6.15 wiecz. 
7.10 rano. 

Do Ło1lzi Jll'zych. 

J0.40 rano 
4.38 po poł. 
8.08 wiecz. 

11.00 wierz. 

9.35 rano 
~.OO po poł . 
9.55 wiecz. 
4.37 w nocy. 

•rramwnjc z l'n.hjn.nic 1lo Łodzi oll11ow. 
110 11owy1.szych 1rnciągów odcho1lzą: 

a) 5.30 r„ b) 11.05 r. c) 4.05 .p p. 
cl ) 7.00 w., e) 6.30 rano f) 8.10 rano, 

g) 11.55 r. h) 10.20 w. 

m:;!1 :.:.: ====~========= :::: i!:·i!\~ :::: ================ :::: !N\i 

l~~ł~~ r~~~lt~~wr 
M. KOŁACZ A w Pabjaniaaah, Zamkowa 28 . 

(przy Fabrycznej), 
poleca po cenach przystępnyrh, wielki wydór trumien 
metalowych i z drzewa. poczvnając od najtańszych, aż 

do mtJW):kwintniejszych; także posiada w dużym w,y~orzc wie~ce .met.al o.we i. z kwiatów /.ywyrh 1 szrneznych, duży zapas garderoby. męskiej, damskie) 1 dz1ec111ne1 1 karawany 
duże i małe wysyła. oraz żałobników, a takze urządza dekoracje pogrzebowe. c-r- 423 

Za Redaklol'b. Wydawcę St. STEFAN. 

F Wyprze~nż l 
PDIBZODOWH I 

bajecznie tanio1 

Garnitury maryn. teraz 1250 

dawniej 15.50 11 1650 

dawniej 24.50 11 1950 

Palta letnie 
dawniej 15 - -16.50 

dawniej 16 - 22 

wielki zapas1 

li 

li 

Garniturków dla ch~opców 

9so 
1250 

do prania teraz 2so 
Sukieneczek dawniej 5.5o, 5.5o 

~~~Mt~~tl & ~~~~rn~ 
Łódź, Piotrkowska 108.~ 

~ 

I 

D=r. med. Z. GOLC. 
SPECJALNOŚĆ: 

-=- - choroby skórne, 
= weneryczne _„ 

- - i moczopłciowe. 

Godziny przyjęć od 9 - 121/ 2, i od 4' / 2 - 71/ 2 w. 
W niedzielę i święta tylko od 9 -- 121/ 2 przed peł. 
Mieszka na ul. l\likołnjcwskit'j ~1.! 18 w Łodzi. 

445- 9 8. 

------------------------------m-----·----------------------'m Chrześcijańska pracownia gorsetów 

,,STANISŁAWY'' 
Z dniem 1- go llpcn zostoje przenleslonq z' ul. 
D-ługlej 50 no ul. ZAMl(OWĄ Ni 17, I piętro. 

Wyrabia gorsety paryskich fasonów.~ 
posiada duży wybór go towy h, oraz~ 

u skutecznia wszelką prze róbkę. :, 

m~~----~------------------• 
------------------------------
Kompanja Singer w Pabjani• 
C9'Ch poszukyj e zdoluych JN KASEN­
TOW-A GENTO~l do Rudy Pabjanic­
kiej, Hzgo wa, Kons lantynown, Heldo-

wa i Lutorni el'ska. = (~60-3-l) 
__________________________ , ____ 

------------------------------
CHRZEŚCIJAŃSKA 

i'ABBIARNIA. i PRA,LlUA 
-'HEMI . ZNA 

O: Heiningera 
w Pabjanicach, Długa 34, 

(w oficynie na lewo), 449- 4-2 

pierze i farbuje wszystka w całości. 
~=======================5~ 

W drukarni St. Ste~ana, Zamkowa 11. 




